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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


- Rozkaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego. 
Dokończenie.) o; 

II. Przez rozporządzenia kommissji rządowych i 
władz oddzielnych, w wydziale , Kom. Rz. S. W.i D, 
mianowani: zastępca, kommissarża leśnego w Kommissji 
Rz. P. i S. Felix Tomaszewski, p, 0. kommissarza le- 
śnego w Kom. Rz. S, W.i D.; b. urzędnik Banku Pol- 
skiego Benedykt Alerandrowicz, p. 0. referenta leśnego, 
wolno-praktykujący jeometra Michał Wolski, p. o. 
jeometry rachunków 'w Kom. Rz. S. W. iD. młodszy 
pomocnik naczelnika kancellacji w rządzie gubernjal- 
nym Warszawskim Ign. Mrozowski, p. o: tłómacza pism 
Rossyjskich; rachmistrz wydziału wojskowego Edmund 
Kręcki, p. o. młodszego pomocnika. naczelnika kan- 
cellarji; sekretarz sekcji wyznań i óświecenia Wacław 
Dobrowolski, p, o. rachmistrza wydziału wojskowego; 
kancellista Jan Grabiański, p. 0. pomocnika expedy- 
tora w tymże rządzie gubernjalnym; kancellista rządu 
gubernjalnego Lubelskiego Felix Szymański, p. 0. tłó+ 
macza pism rossyjskich; dziennikarz wydziału admini- 
stracyjnego Erazm Wierzbowski, p. o. pomocnika ad- 
junktą prawnego; kaancellista Kajetan Zembaczyński, 
p: o. dziennikarza. wydziału administracyjnego;. kan- 
cellista Teodor Chlipalski, p, o. podsekretarza wydziału 
wojskowego w tymże rządzie gubernjalnym; kanceli- 
sta rządu gubernjalnego Augustowskiego Wład. Chy- 
liński, p. o. sekretarza wydziału wojskówo-policyjnego 
w tymże rządzie: gubernjalnym; sekretarz wydziału 
woójskowo-policyjnego w rządzie gubern. Augustow= 
skim Ludwik Domżał, p. o. sekretarza: biura naczel- 
nika 'pow. Warszawskiego; kassjer. miasta Nowego 
Dworu w gub. Warszawskićj Józef Popielawski, p. 0. 
rachmistrzą biura naczelnika pow. Warszawskiego; 
kancelista biura naczelnika pow. Wieluńskiego Antoni 
Łącki, p. o. sekretarza w tómże biurze; tłomacz pism 
rossyjskich w biurze naczelnika. -pow. Bialskiego Ka- 
rol Jamiołkowski, p. o. sekretarza w temże biurze; kan- 
cellista rządu gubern. Lubelskiego Narcyz Zabawski, 
P: 0. tłomacza pism rossy.skich w biurze naczelnika 
pow. Bialskiego; kontroller lombardu w magistracie 
m. Warszawy, sekr. kolleg. Andrzej Zagrabiński, p. o. 
poborcy kassy poborowćj pomocniczćj; kontroller 
kassy poborowćj pomocniczćj, sekr, gubern. Alex. 
Karliński, p. o. kontrolera lombardu; rachmistrz sekcji 
exekucyjnćj Józef Bogusławski, p. 0. kontrollera kassy 


ŚWIAT I POETA. 
przez 
A., E. Odyńca. 
* POETAS. 
Śpiewam, tworzę, bujam, lecę, 
W ponadziemski kraj. 
Gorę, płonę, błyszczę, świecę, 
` Świecie! cześć mi daj! 
ii kż ŚWIAT. 
"Mam ja orły. i. puszczyki, 
Znam ich różny lot, .. 
„Szpaki moje i słowiki 
Z różnych pieją nót. 


 Djamenty we mnie płoną, 
„Lecz i próchno lśni. 
Z mych wulkanów ognie zioną, 
".. Niebo świeci mi. 
Wskaż więc pierwój; dokąd lecisz, 
I chcesz drugich wieść? 
Wskaż czem płoniesz, i jak świecisz? 
. Potem dam ci cześć. 
POETA. 
'Zlepku gliny! O! nie tobie 
Sąd nademną dan! 
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Rok 1858. 


Na prowincji w Królestwie 
z pocztą rocznie rs. 12 (złp 


| Dziś rano sropniciepła 16. wczoraj w poł. ciep. 20. 
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poborowćj ' pomocniczćj; pomocnik. 1go kontrollera 
kassy poborowćj pomocniezćj, regestr. kolleg. Adam 
Nowicki, p. o. rachmistrza sekcji exekucyjnćj; pomoc- 
nik 2go kontrollera kassy poborowćj pomocniczćj, 
regestr. kolleg. Eljasz Czerkasow,.p.o0. 1go pomocnika 
tegoż kontrollera; kancellista kassy głównćj ekono- 
micznćj m. Warszawy Hippolit: Pracki, p. o. 2go po- 
moćnika kontrollera kassy poborowćj pomocniczej; 
rachmistrz 2gi sekcji kontrolli Michał Wichert, p. o. 
kontrollera opłaty rogatkowej; sekretarz wydziału ad- 
ministracyjnego Jan Dębski, p. o. 2go rachmistrza 
sekcji kontrolli; pomocnik rachmistrza sekcji exeku‘ 
cyjnćj, regestr kolleg. Ludwik Boufał, p. o. sekreta- 
rza wydziału administracyjnego i kancellista Ludwik 
Fenrycht, p. o. rąachmistrza sekcji exekucyjnćj w ma- 
gistracie m. Warszawy; kassjer m. Brzezin w gubernji 
Warszawskićj Józef Jonakowski, p. 0. burmistrza m. 
Piątka w tejże guberoji; zastępca burmistrza m. Sokóły 
w 'gub. Augustowskićj Metody Iliński, p. o. burmistrza 
tegoż, miasta; kancellista. rządu gabernjalnego Radom- 
skiego Piotr Łukawski, p. o. burmistrza m. Gielniowa 
w gub; Radomskićj; sekwestrator w biurze naczelnika 
pow. Łowickiego Alfons Rojkiewicz, p. o. burmistrza 
m. Soboty w gub. Warszawskićj; kancellista rady głów- 
nej opiekuńczćj zakładów dobroczynnych Edward Je- 
zierski, p. ò. burmistrza m: Wierzbicy w gub. Radom- 
skićj: sekretarz szpitala Dzieciątka Jezus w Warsza- 
wie Józef Wilkoszewski, p. o. bopi m. Lądka 
w gub. Warszawskićj; rachmistrz szpitala Dzieciątka 
Jezus w Warszawie Jan-Alex. Chodukowski, p. 0. bir- 
mistrza m. Koprzywnicy w gub. Radomskićj; dozorca 
domu Kazimierowskiego w Warszawie; Andrzćj Na- 
górski, p. o. burmistrza m; Błonia w gub:.' Warszaw- 
skiej; kancellista magistratu m. Radomia Władysław 
Barański, p. o. sekretarza, kwaterunkowego w tymże 
magistrącie; właściciele dóbr: Józef Bajkowski, radcą 
dyrekcji ubezpieczeń w pow. Łęczyckim; Marcelli Da- 
szewski i Ludwik Łęski, radcami tejże dyrekcji w pow. 
Warszawskim. Przeniesiep: dla dobra służby: p. o. 
budowniczego pow. Bialskiego Józef Łukański, na p. o. 
budowniczego pow. . Ostrołęckiego; budowniczy po- 
wiatu Ostrołęckiego Maxymiljan Pawłowski, na pełnią- 
cego obowiązki budówniczego pow. Bialskiego; bur- 
mistrz m. Lelowa w gub. Radomskićj Jan Morsztyn- 
kiewicy, na p. 0. rachmistrza m. Działoszyc w tejże 
gubernji; burmistrz m. Opatowca* wi gub. Radomskićj 
Leopold Gruszczyński, na p. o. burmistrza m. Lelowa; 


Nie z ciebiem wział, co mam w sobie. 
Jam jest duch — twój pan. 
| ŚWIAT. 
Od kolebki méj, wieczysty 
Toczą o mnie spór: 
Czarnych piekieł tłum ognisty, 
l niebieski chór. 


Okaż naprzód, z czyjćj strony 
Chcesz, i móżesz być, 

A obaczę, przeświadczony, 
Czy cię kląć, czy czcić? 

POETA. 

Prochu marny! gardzę tobą, ` 
Depcę prawa twe, 

Wolny duchem, i sam sobą 
Wolno rządzić chcę. 


Co mi groźba, zgroza twoja? 
1 Co mi klątwa twa? ; 
One przebrzmią — mnie pieśń moją 
Nieśmiertelność da. 
ŚWIAT. 
Biada tobie! jeśli czujesz 
Wieczność pieśni twój, 
A szalony nie pojmujesz 
Wiecznych skutków żłćj! 


= GO aani " waz -< 


burmistrz. m, Działoszyc Józef Skwarczyński, ną p. o. 
burmistrza m Opatowea; burmistrz m, Łęczny w gub; 
Lubelskićj Lu.dwik Dornsztejn, na:p. o. burmistrza m. 
Markuszewa w tejże gubernji; burmistrz m. Markusze- 
wa Jan Brzyski, na p. o. burmistrza: m. Eęczny; bùr- 
mistrzom. Błonia'w gub« Warszawskiej, sekr. gubern. 
Franciszek Vobraczyński, na p. 0. burmistrza m. Kot 
wala w tejże .gubernji; burmistrz m. , Rajgroda w gub. 
Augustowskićj, sekr. kolleg. Ign. +Zółkiewski, ma p. o. 
burmistrza m, Lipska w tejże gubernji, burmistrz m, 
Lipska Jan Tierbąch, na p. 0. burmistrza m. Rajgroda 
i burmistrz m. Broka w gub. Płockićj radca hon. Leon 
Mejewski, na p.:o. burmistrza m. Serocka w tejże gu- 
bernji.. W okręgu naukowym Warszawskim, miano- 
wani: nauczyciel szkoły powiatowej Żój, w Warszawie 
Antoni Funkensztein, młodszym -cenzorem  Warszaw- 
skiegu komitetu cenzury z uwolnieniem od dotychcza- 
sowych obowiązków; mansjonarz przy kościele para- 
fjalnym w Brzezinach xiądz Piotr Stojakowski, nauczy- 
cielem religji rzymsko-katolickićj w instytucie szla- 
checkim w' Warszawie. —(Podp.) Prezydujący w Rat 
dzie administracyjnćj, jenerał-adjutant Paniutin. 


— W dniu 25 t. m. w gm. Dłutów: pow. Piotrko- 
wskim, spełnione zostało morderstwo na osobie Anto- 
niego Strazikiewicza sołtysa, lat. 44 liczącego, przez 
Szczepana W dowiaka, w służbie u tegoż za parobka-zo- 
stającego, Powodem zbrodni miała być żądza zemsty 
za strącenie z zasług przez zabitego sołtysa mórdercy 
złp. Bciu. Zbrodniarz właściwemu sądowi po ukaranie 
przeszłany został. 


— W Krakowie p. Walery Wielogłowski ma 
wydać kazania x. Kukaszewicza w pięciu tomach. 
Tamże p. Jan Radwański ogłosił dziełko = zbio= 
rowe pod tytułem: Część mądrości ciąg polskich, 
w któróm zebrał wypisy zdań moralnych i filozo= 
ficznych z dawnych i nowych „pisarzy polskich. 
Praca ta zasługuje na uwagę jako przypomnie- 
nie nie jednego miejsca z którego znakomitego 
dzieła, niejednego autora sławnego, nie jednej 
pieknój myśli. 

-— Wydawnictwo Bib/joteki Polskiej wycho= 
dzącćj w Krakowie pod redakcją J. Turowskie- 
go, ukończyło przed niedawnym czasem Żywot 
Jana-Karola Chodkiewicza, przez Naruszewicza 


Lecz ja pomnę miljony 
Owych komet — słońc, 
Co swćj chwale nieskończonćj, ^ A 
Zawierzyli śniąc. i 
Jakie byřo przebudzenie, 
Spytaj u ich dusz; 
A sam płoche rozumienie 
Z hardćj myśli złóż! 
Gdy zaś moje sąd i zdanie 
Tak są niczem ci, 
Przecz to dzikie wymaganie 
Hołdu mojój ezci? 
Tyś nie pan + jam nie twój sługa. 
© Próżnych słów nie trwoń! 


Nie przechwałka, lecz zasługa, 
Pierwszym szczeblem doń. 


Sąd mój temu tylko przyzna, 
Temu złoży cześć, 

Za kim ludzkość i ojczyzna 
Przyjdą głos swój wznieść, 


Kto wziął ich błogosławieństwo; ci <0 
Temu pokłon dam. 
Zaś na pychę a szaleństwo 
Bonifratrów mam. 


do czego dodano część Dyarju$g 
skićj przez Jakóba Sobieskieg 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNI. 
Tetłegramy. = 
Pang è B ierp m4 a. Dziś o godzinie 9ćj 
zrama; Cesarz i Cesarzowa odjechał do Cher- 
bourga. | z 
Tryest1Sierp ni a. Pisza z Ragnzy, że 
po nowem w dniu 26 lipca starciu między czar- 
nogórcami i podgorycanami, obecnie jest już zu- 
pełnie spokojnie i obie strony cofnęły się każda 
ha swoje terrytorjum. (Neue Pr. Zt.) 
-93 A MoE RY K A. 
«New York 31. Lipea.. Wysłane do Utah: wojsko 


Stanów Zjednoczonych weszło w:@ 26 czerwca | 
do/miasta nad jeziorem słonem: Mormoninie wra- | 


cali do swoich siedlisk i zbierali się pod Provo. 
Według wiadomości z Mexyku, Guadalaxara 


stytucyjnego. Oblężenie Vera Cruz zostało za- 
disahake" Słychać że konwój wiozący około mi- 
ljóna dollarów znajduje się na drodze z San Luis 
do Tampico i jenerał Cavayal wysłał wojsko dla 
schwytania tćj wysyłki, 

Wszystkie statki wojenne, krążące przy brze- 
gach Kuby, oddaliły się ztamtąd prócz jednego 
Devastation. 

„»Bt. Thomas 17 Lipca. Znaczna liczba afrykań* 
skich murzynów sprowadzonych niedawno przez 
rząd franeuzki do Martyniki umknęła stamtąd na 
angielskie wyspy Bominico i Luis. Władze Mar- 
tyniki zażądały wydania ich, ale bez skutku. 
TR | (Preussiscer St. Anzeiger). 
O N e e kaska i 

„Laadym 2:Sierpnta.. Lord. Malmesbury ogłosił 
dziś. we wszystkich. główniejszych dziennikach, że 
dla członków obulzb parlamentu, którzyby chcie+ 
li znajdować się na uroczystościach w Cherbourg 
zachowane zostały _najdogodniejsze miejsca do 
przy patrywania się tymi uroczystościom. ` 

teealardi StradforhdeRedclifte miał przed wczo” 
raj posłuchasie u łój Kr. Mości. 

emi Według ostatnich wiadomości z Teheranu, 
stosuńki międźy-rządem perskimi! posłem angiel- 
skim bliekie już prawie zupełnego nowago żerwar. 
nia; zostały: w zupełności, do.pomyślaega stanu. 
przywrócone, «Wojsko : perskie ostatecznie apun 
sdla Herati wielki, wezyr w nacie donoszącój © 
tem, wykazał ważność ofiary jaką sząch: uczynił, 
wcdińteresgia pókóju, Herat, bowiem, starożytna 
stolica; Kortsanu;: stanowi klucz:do.Chiwy,| Bu- 
chenysi Turkestanu, i jedyną zaporę przeciw: nar: 
padóm turkómanów: . (Neue Pr. Zeit)s > 


SODALIS MARTANUS, 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
ZE STARYCH XIĄG I PAPIERÓW SPISANA, 
przez” 1907 
Zygmunta Kaczkowskiego. 
(Ciąg dalszy). O 
(Patrz Nr. Kroniki 205.) . 


To té% owego Czasu przyznawano jéj pra- 
wie powszechnie. nięporównany jenjusz, a 
z nim i więłką, aręczność. do,spraw politycz- 
nych. Jednąkże dzisiaj nię. ulega. już watpli- 
wości, że opinja, ta. jod wa całkiem fałszy - 
wa, to była przynajmnićj przesadzona 9 wie- 
le. Były tam moze. swojego, czasu.gorące po 
temu chęci, były z pewnością dosyć skrzętne 
usiłowanią; lecz rzeczywistćj, zręczności bez 
żadnćj kwestji ie było, bo byłyby się prze- 
cież pokawały:jój skutki, tu d-owdzie, a;prze- 
dewszystkiem w.politycznych. sprawach jéj 
męża. A gdzież,tem! s:tych, sprawach była 
jaka uderzająca zręczność? gdzie nawet czę- | 
sto i konsekwencja? — Jakoż nietylko to rze- 


z 

| wiadomości o położeniu eu 
)- | tonie od mo M prawy 
 |czaym, w 


| cie żywność, wyprawą: 


i odważyli się uderzyć na ‘kaprala i ajentą pobeji, 
którzy pilnuja bramy południowo -ząchodoićj, Ci 
była bliską poddania się wojsku stronnictwa kon- | RADIA SRRY R YOZARMAN: fot 


| chetność jednego kramarza, który ich juź pora-. 


iz taką liczną ludnością, którćj języka nie rozumie- 


zdołamy wejść w rzeczywiście przyjażne stosunki 


porozumiewać się w: swoich wzajemnych: zarzu- 


'sobu zaradzenia złemu. 


le świadcząc wsżelakiemu ubóstwu, tutaj szu- ||przypomnę, to mi tylko, 
| kała tego powodzenia "i zasług; których nie |iwierzbie. Mamuncia mi o 


niezgodności widoków, 


zamigrów. Faczuć międz 
chińczykami i nami. RY s 
EW ATYTZCNNTYW, ny rzeczy wnioskować na- 
PARP kra zawarty w Peki- 
by wprowadzić prawdziwą harmo-- 
b frajowcami w prowincji Kán- 
ją będzie wdanią się połączo- 


b gel 


oil 8% QIREJYN zowaąsik 
Presse aawiera AAE WWatng 


Hong-Kong w,kiórćj 


okolicac tego ta. 
D Po zniszęzepiu obazn $ sąsiednićj wsi, któ ba 
ząopątrywała w potrzebne przedmioty a mianmowie | h, i władzy cesarskiej, 

! powróciła do swoich kwa- | z ładnośc dojść do ładu. (Ind. 
ter w dnie 4tyw. ale między ehiiczykami powa | | E - BER = 
rzano za pewność, Że ona poniosła ciężką klęskę Paryż 2 Sierpnia. Trudno dziś o nowiny zPa- 
od waleczny ch, którzy, w.swojch szeregach „qię | TYŻĄ. Kronika jedqą-nogą jać w wagonie a poli- 
mieli ani je: w, ranbego. ; « tyką w Cherbourg. Dziś aj: i ost nie u- 

Od tćj chwili wrażenie wiadomości otrzyma słyszysz innego pytania. tylkoś je jaiesz do 
nych z Peiho, zupełnie się zatarło. Chińczycy u- | Cherbourga? a na potwierdzającą odpowiedź. wy-. 
ważali się za zwycięzców i dla pokazania jak ma- | mienia się tylko wzajeńnie nuńew namiotu, który | 
ło nas się obawiają, zaczęli od 5go czerwca: rzu- | gościnność towarzystwa kolei zachodnićj oddała 
cać race-na koszary iużenjerów. do rozporządzenia kaźdema z zaproszonych. To=. 

Teraz żaden europejczyk nie może oddalić się | warzystwo to chciało lepićj zrobić, ale jedyny 
na sto: kraków: od linji militarnćj nie narażając się; | dom, w mieście: zi: wy HA dlą dziennikarzy x Z0- 
na niebezpieczeństwo zostania zabitym na miejscu, | stał zabrany dła służby Cesarskićj.+ 1 121 gi 
lub porwanym i uniesionym w worku, aby-nastę: | Było dziś posiedzenie rady: ministrów. ma któ- 
pnie być pakazywanńyin jako ciekawe i osobliwe | rém roztrząsano ostatnie kwestje tyczące się po- 
zwierzę, jak to się stało z jednym zołyierzem, in- | dróży Cesarstwa Ichmość. Prefekci z Me et A. 
dyýjskim pórwanym ptzy bramie miasta, Zu- | lame, Cotes du Nord, Finisterre, Morbihan i niż- 
chwałstwo chińczyków posuwa się tak daleko, że | szćj Loary, i inni wezwani do Paryża, odjechali, 
napowrót.do. swoich właściwych miejsc -urzędo-. 
iwania, Mówią że Cesarstwo: lchmość przed, wy-. 
jazdęm, mają; wysłuchać solennćj mszy . w Tuile-, 
'ries, którą odprawi kardynał Morlot. o 040 
oł - Cesarstwo lchmość przesłali „wspaniały: podą- I 

Tak zwany vice-król Peh-Kwe, któremu te.| runek dla. kaplicy, Notre-Dame d'Auray ,. gdzie. 
wszystkie zamachy przypisują, odpowiada żenić | w dniu 15tym b. m.'mają znajdować się. na/nąbar! 
o tóm wszystkiem nie wie i że tonie dó niego tyl=-| Żeństwie. laoomoq og O POSE 
ko do: kommissarzy sprzymierzonych nałeży, za” | * O konferencjach nie mą żadnych nowych wia- 
radzić tym nadużyciom. Na nieszczęście działaaie | domości. Kongres pakuje swoje tłomoczki: Wy- 
kommissarzy jest tu bezsilne, bo ‘jak’ tu zrobić | padki zdają się potwierdzać przypuszczenie przer-* 
wy w pracach pełnomocników-po załatwieniu kiwe=" 
my i która nas nie rozumie. | jstji organizacji Xięztw Naddunajskich, eo jest do 

Wszyscy rózsądni ludzie twierdzą, że nigdy nie | tąd przedmiotem wyłącznie zajmującym konfe- 

rencje. <, wów” > T 7 
z chińczykami, dopóki nie będziemy mogli rozmó- | ` Wiadomości z Hiszpanii podają za zupełną pë- - 
wić się z niemi z łatwością. Wszystko to co teraz.| wność zaprowadzenie czterech wielkich komend. 
sprzymierzeni mają do powiedzenia „chińczykom, | wojskowych tąk jak wę Francjis „0 w 
przechodzić musi przez organ czterech ałbo pię- Z niecierpliwością oczekiwano: tu.mowy, trono. 
ciu tłomaczy, prawie wszystkich cudzoziemców ij wéj angielskićj; u treści którą nam tu telegraf. 
wątpliwój zdolności, czyż podobna <żeby za po-| przesłał, okazuje się majprzychylniejsze uczucie, 
mocą takich- środków czterysta miljońów 'ludzi:| królowćj i najpomyślniejsze jćj nadzieje, w przed- 
mogło sóbie wzajemnie udzielać: swoich: myśli i | miocie rozwiązania tradności traktowanych. 'obe+- 
| enie w konferencjach paryskich; 'ałe' spodzięwa=« 
tach. 5s ne; | liśmy „się znałeżć' tam oświadczenie królowćj! 

Najczęścićj z ezynów dopiero trzeba odgady: | w przedmiocie jéj odwiedzin w Cherbourg: TFele=" 
wać'żamiary, ale wtedy naturalnie nie ma już spóź | graf nie mówi nic w tym przedmiocie, widać za- 

002 tem że w tiowietrońowećj nie było o tem wzmianki. 
‘Czytamy w Constitutionnel: Dużo rozprawiano 
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lądzie uniknęli okrutnćj śmierci jędynie przez szla”. 


nionych u, siebie przyjął i zamknął. 


T tak naprzykład, kommissja sądziła, żę znoszjć 


„zakaz wywozu ruchomości, przywróci handlowi | nad kwestją, czy królowa angielska wysiądzie na 


zaufanie i da dowód swoich dobrych chęci dla | ląd. w czasie swego pobytu w Cherbourg. Mamy 
ludności. Proklamacja w tym duchu zostałą ogło- | pod ręką program ułożony przez władze cywilne, 
szoną. 28g0 maja., Chińczycy, widzieli w tem, za-.| i wojskowe lądowe i morskie, eo do przyjmowa” 
sądzkę iw dniu następnym wywieżli 13,000 skrzyń, | nia:i pobytu krolowćj Wiktorji w Cherbourg, Czy- 
tak jakby. zagrazał im ogólny rabunek. Zakaz zos.| tamy tam.pod rubryką 5 Sżezpnia: o: i o 
stał natychmiast przywrócony, ale złe już się: stan;| Ponieważ, Cesarstwa. Ichmość zostawili. sobie: 
ło, i vaz jeszeze: przekonano sięo-uiesłychanój » ten: dzień do przyjmowania Jéj Kr, Mości na por 


czą pewną, że: tarokrżyczanastatystka na- ła nad podziw, ale dość było spojrzóć na jéj 
zbyt wielkiegą: dyplomatycznego jenjuszu nie ||włosy kręcące gięzfiłuterniey: oczy duże cie- 
miała; ale i ona samą musiała się wreszcie | mne-błękitne, nosek troszeczkę zadarty i ży- 
przekonać, że polityczne sprawy to nie dam- | we, tryskające „zwmieńce, ażeby poznać, że 
ska robota, bo już od bitwy Półtayyskićj cał- inna to tam wcale fantazją. Jakoż tak było. . 
kiem się w nie nie mięszała. Widzieliśmy ją Więc teraz te panie siedziały razem w ko- 
na Jarosławskim zjeździe, — była zajęta Ber- |jmnacie, a R puie opowiadania stolni- 
nardynami, — a o tóm, czy mają być dane ||kowój krakowskićj, że jój SPORE, z. Rary- 


sukursy Røssjüe na, wojnę. turecką,ć czy nie, | ża przyjeżdża i za SPA tu,przyjdzie, bar- 
wcale już nie myślała. Ba nawet do tego sto- jfdzo się tem ucieszyły. Najwięcćj zaś ze wszy- 


pnia zatopiła sięchyła: w narady *z:zakonni- | stkich, zdała się być tem rozweselona Jmé 
kami, że i o'chrzcie swójój córki zapomniała ||panna Zofja, która.tóż żaraz mówiła: 
była cokolwiek. Otóż tąk:było u nićj już od || — Bardzom ciekawa 'pana Jerzego oba- 
lat kilku. Zeszędłszy.z pola politycznych za- |fezyć, co się tóż z niego* w tym przesławnym 
biegów, oddała się.sprawom pobożności imi- | Paryżu zrobiło. Pówiadają, że Paryż z grun- 
łosierdzia: więę budowałą kościoły, restau- | tu ludzi odmien Arda nie, tak, bardzo. pragnę 
rowała poniszczone klasztory, zaopatrywała |izmienić się z gruntu, "alep cież.nię mało je- 
zubożałe zakony, zapomagała szkody a wie- |istem ciekawą, Fąryż b Ach: : KET e tem 
ryszki pokazują na 


a. ietnie nie Re 
położyła gdzie lindzićj. Tym t6ż sprawom od- | ale tóż.konićc na:óbiętnicach: Dopókietbwaja 


| dana z najgorliwszą dewocją, nie myślała już |'narady, wszystkorjest dobrzeę dlelkiedy ma 
nawet, ażeby wyszła,kiędy z ich dosyć ści- | przyjść do decyzji, sejmik'sjęrlimitajela 

| śle oznaczonego „obrębu: aż dziś „dopięro zmu- 
"siły ją do tego'nieprzewidztane okoliczności... 


A hetmanowa”nasto ido'stolnikowćj: 
— A naszéj miłój , koteęzce zawsze tylko 


A panna Zotja, jćj córka, nię była wcale |ipustoty w głowie —> a twtakie; „wielkiex nie- 
| donićj podobną. Wyrosła ślicznie, wypięknia- jbezpieczeństwa nam. grożą. z 


ban bg? 


kładzie okrętu Bretagne, przeto dalsze rozkazy 
wrazię nówych zarządzeń, zostańą w swoim ćza-- 
sie wydane. '* i GE 22 iini 

"Cesarz przyjmował: wczoraj opuszczającego 
Francje posła hiszpańskiego xięcia de Riyśs, tū- 
dzież barona Adelsward, który złożył Jego Ces.- 
Mości pismo uwierzytelniające jako pełnomocny, 
minister szwedzki. o AB SSA 

Postanowionem zostało jak słychać, że Xięztwa 
Naddatńajskie dla swoich wojsk, otrzymają 080= 
bne chórągwie, nia których będą i wspólne dla 
obi Xięztw i obok nich odróżniające znaki. 

— Dziwiono się bardźo widząc wieczorem 29 
z. ń: illuminację Palais Bourbon. Wywołało to 
rożmaite domysły, jedne niedorzeczniejsze niź dru- 
gie, między inaemi naprzykład, żę rząd Oesarski 
obchodzi rocznicę upadku tronu starćj linji Bur- 
bonów. Tymczasem była to'po prostu próba” il- 
luminżcji na dzień 15go' sierpnią. Ta, wspaniała 
pd ea illaminacja pałacu ciała prawodawcze” 
go, kosztówać będzie 30,000. franków. a. 

„—'Wiczotaj odbył się z wielką wystawnością 
pogrzeb'pana Benedykta Foułd. A płynzczwiy, 
~ "= Marsżałek Canrobert ż polecenia ministra 
wojny, zarządził rozdanie między. żołnierzy w o- 
bozie pod.Chalons, poezji wojennych, „pana Bel- 
montet.. 283 qa ansaid s. „do harao J Mr Bek); 
FAZ ; LuNe bu as: ; 
Bombay-3-Lipea»: Dwa tygodnie które upłynę»: 
ły od -ozasu ostatniego: naszego listu,  odznaczyły. 
się trzemaczwycięztwami, z, których dwa” sżcze» 
gólniesnie pożostaną bez wpływu na postęp io- 
stąfeczny rezultat powstania: Mówię ta o zajęciu! 
na'nowo Gwalioru"i'o zwycięztwie: pod Nawab- 
dżuńdże, i nakoniec o zwycięztwie odniesionem 
pod Dzugdupur przeż wojsko sir Edwarda Lu- 
aard. (39 Í , À 
$ 06 'się tyczy sprawy w Gwalior została ona żu+ 
pełnie załatwioną dzięki dzielności sir Ilugh Róse. 
Pochód tego jenerala z Calpeęe do frwalior nię od- 
znaczył” się żadnym niępomyślnym wypadkiem. 
Wojsko szło bez odpoczynku, aż na jedeń dzień 
drogi od Gwalior. W.d.15 korpns ten wyruszył 
już-wprost-przeciw temu miasta. Powstańcy kto - 
rych liezbę podają na 30,000, dowodzeni byli 
przez Tahia Topee i Rao Sakhib, synowca Nena 
Sahiba. 

W jocząch krajowców twierdza Gwalior ucho- 
džiiza niezdobytą. Jest ona zbudowana na stro- 
mój skale 0-300 stóp nad dotiną, a ma 2000 yar- 
dów długości i 300 do 400 szerokości. Tego ro- 
dzaju trudności: nie mogły: naturalnie wstrzymać 
zapału żołnierzy europejskich. Po dwóch dniach 
zwycjęzkich bitew, sir Hogh Rose kazał przypu- 
ścić szturm do twierdzy w d. 19: ja 

Nie znąmy dotąd szczegółów zakończenia tej 
operścji, wiemy jednak w ogóle, że twierdza ta 
została wj dnia 19 zdobytą przez anglików, pobi- 
twie fetója trwała pół=szostćj godziny i nieprzy- 
jaciel opdściwszy warownię, ścigany był z powo- 
dzeniem przez jazdę. Prócz tego wiemy z pewno- 
Ścią, że xiężna Ihansi została zabitą w jednćj z bi- 
tew, które poprzedziły zdobycie Gwalior. 


bozu jenerała Rose. Nazajutrz wszedł z anglika- 


stali ukryci w twierdzy, strzelało do przechodzą- 
cego tryumfalnego orszaku, ale ich zaraz potem 
wydobyto ż ich kryjówek. Maradża zaraż za 
przybyciem do swojćj stolicy wyznaczył 2000 
swoich żołnierzy do postawienia namiotów dla 
wojska angielskiego. 

W królestwie Oude sir Hope Grant odniósł ró- 
wnież ważne zwycięztwo.- Mówiliśmy już kilka- 
krotnie o obawach nowego attaku nieprzyjaciół 
na Lucknow. Rzeczywiście bandy sypojów foz- 
proszonych w skutku zdobycia przez nas Luck- 
now, zgromadziły się w bliskości téj warowni, 
zagrażające jej nowem oblężeniem. To niebezpie- 
czeństwo jest obecnie usunięte dzięki usiłowaniom 
jeńerała sir Hope Grant, który w: dniu 12 Czer- 
woa pobił powstańców w liczbie. 20,000, w Na- 
wabdzundźe. Powstańcy pod dowództwem Mul- 
wie z Fyzabad bili się bardzo dzielnie, i zostąwili 
do tysiąca swoich na polu bitwy. Można spodzie- 
wać się że to była ostatnia pożądna bitwa w kró- 
lestwie Oude. l 

Tę nadzieję popiera klęska Mulwie z Gwalior. 
Ten przywódca, który był jakby duszą band.po- 
wstańców, którzy uciekli z Lucknow, został napa- 
dnięty d. 16- w Powayne niedaleko Szahdząmpur. 
Radźa tój okolicy niebardzo zdaje, się być wier=' 
nym atom. Jirát jego Boldi Sing chciał ko- 
rzystać z tćj okoliczności, aby ocalić radżaha. U- 
derzył więc na Mulwie, który poległ w bitwie i 
Ściętą jego głowę przesłał, panu Mercy kommis- 
sartzowi angielskiemu w Szachdżampur.. Jak po- 
wiedzieliśmy, śmierć tego dówódcy pozbawił po- 
wstańców czynnego naczelnika, . wywierającego 
wielki wpływ na swoich stronników, 

O Nena Sahibie nie ma żadnych wiadomości, 
wiemy tylko, że zostaje ciągle w okręgach poło- 
iśc u stóp gór Nepalu. 

‘Na to lato operacje wojskowe anglików już są 
ukończone. Sir Colin Campbell urzędownie ogło- 


ściwych garmizanów i koszar, dla przepędzenia 
pory dżzystćj. % S 

Powszechne zajęcie wzbudza proklamacja lor- 
da Canning do powstańców w Oude. Ogłasza on 
w nićj zupełne przebaczenie wszystkim, . wyją“ 
wszy tych . którzy popełnili morderstwa na. osọ- 
NG poddanych ańgielskich i innych chrześcjan, 

3 Poj: (Indópendance Bel ge). 
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. Konstantynopol 23 Lipca. Wiadomosci od kon- 
REA paryskich ciągle są bardzo zadowalające. 
Jednakże kwestja Xiężtw Naddunajskich. która 
była bliską ostatecznego załatwienia przed kilku 
dniami, doznała nowćj zwłoki w skutku trudności 
ści, która nagle powstała względem nominącji 
dwóch hospodarów. Ten punkt był już prawie 
zdęcydowatńy i zdawało się że wszyscy zgadzają 
się na pozostawienie Porcie mianowania za za- 
twierdzeniem ze strony innych mocarstw, -dwóch. 
xiążąt tymezasowych, nim ułożone zostanie pra- 


Niebezpieczeństwa?= odpowie Zofja, — 
wafe jg zaddaych O eE sej 9 dob 
aby się tato nie pobił Z królem, a ja chociaż- 
býi chciała razem z mamą się o to obawiać, 
ale ha. żaden sposób nie mogę. | Jażot 
"Tu heturanawa „patrżała na nią jakby zę 
zadziwięniem sprzez chwilę, a potem rzekła: 
—— Nie/żnasź ty Ojca, moja Zosieńko,, Jest 
się tu.czego obawiać i bardzo... 
=— ©Obawiajcięż się Aeh kiedy tak | 
chcecie, ale ja: do; tego 'komputu należóć nie 
będe, — odpowiedziała ra to dosyć poważnie 
Zosia imie mogąc jak zwykle! długo: dosie- 
dzióć ną jedńgth miejscu, odeszła w inną stro- 
Tymczągęńi 244 Wetatanowa, zaezęta się 


stalnikaw j wypytywać o .symaż: co robił w 0- 
statnich Czasach? gdzie głużył? jaką miał ran: 


które stanowią, całą politykę MY sejmi- 
kowych statystów, :Ježeliby tak było istotnie, 
to, mógłby nam być bardzo pożytecznym wtój 
chwili, „a nawet. kto. wie. jak wielkie. -addać 
|praysługiu 01 «0. 
! |Etolnikowa chciała 
ażeby hetmanówę* i pod tym wźględem jak: 
najłepićj uprzedzić “dlá syna, — kiedy wtem 


wsży do hefmanowój witał ją. z wielką atten: 
cją.a.przytem także, i z. ową. wytworną grze- 


francuzkim; nie przepomniał též 6raz 0:koin- 
plimentach,cktóretójpani, bardzo dóbrze zlat 


niego” niektóre" tamtejsze damy i dostojnicy 
królewscy. Więc hetmanowa, która rozumia- 


gg? jak bliskim.był dw uł — a kiedy się. do- dzłowieka, aby .przejrzóć do, gruntu, oceniła 
więzi YA ego_ ze szezegółami, | go sobie z (ćj wstępnćj. przemowy stanowezo. 
zawołałą prawie z raddścią: © ` cpi przywitawszy, sercem „uprzejmem,, -trakto 


— Ach!. to jakżeż ią dobrże,: że on'wła” 
śnie teraz przyjechał! Spodziewami, się.pize+ 
cież, że poznawszy świat wielki "i odbywsży | 
nauki, natakim: dworze. będzie rozumiał, od 
czego zawisłd szczęście narada-i wie dopuści 
dö swegoserca tych sentymentów. burzliwych,. 

PAR ZEE DAN 


|| EN 


, wałajja.odtąd jak awego.vA ketmanówna wi: 
tałavgoi sdręem otwdrtem a nawet i poufale, 

| Ald jak-się pan 
wiła on, —= to doprd 


Gdybym: paiia Jerzego gdzieś niespodzianie 
spotkała. iq.aniby. mi przez myśl 'nie prze- 


NT 00 m 


| mi do swego pałacu. Kilku fanatyków którzy zo- 


| sił to swojćj armji, Wojsko wraca do swoich wła- | 


we drźwiach pokazał „się Jerzy. Przystąpi- | 
qznością, którćj się pilnie wyńczył na dworze: 
dawnyeh/znajomój w Wersal; przesłały przez” 


| ła o sóbie, że dość jéj raz rzucić okiem na, 


Jerzy odmienił; «<= mó 
sawdy”'d0' żadziwieniał 


Maradża Scindia przybył w d. 19 z rana doo- | wó wyborcze, mające służyć za zasadę do wyboru 


stanowczych xiążąt. Ale rzecz tana nowo żostałą 
zakwestjonowaną. Niektóre interessowane rządy 
oświadczyły się stanowczo za mianowaniem od 
rażu stanowczych hospodarów, odrzucając zupeł- 
nie projekt tymczasowćj administracji , chociaż 
pełnomoenicy ich przed kilku dniami przychylili 
się wyraźnie do tego planu. Jednakże depesze 
Fuad-paszy są zupełnie zaspakajajćce w tym 
względzie i pozwalają spodziewać się bliskiego 
załatwienia tego nowego punktu. 

Co do innych punktów, zgodzono się między 
innemi , iż Xięztwa nosić będą nazwę połączonych 
prowincji Multan i Wołoszczyzny, Każde z nich 
ząchowa swoją osobną chorągiew, ale w- razie 
przegląd u, obie milicje razem mogą: mićć jedną 
wspólną chorągiew. Każda z prowincji jak do- 
tąd, mieć, będzie osobny dywan, a próez tego u+ 
tworzony zostanie komitet eentralny, złożony % ster 
snastu członków, po ośmiu z każdego : Xięztwa. 
Chciano „wybór. tych -ezłon ków : zostawić  ludio= 

| wi,.ale. na żądanie Austeji i Porty. zgodżono. się, 
że aśmiu. wybiorą hospodarowie, vasici przedsta- 
wią do zatwierdzenia ośmiu innych:członków. 
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Od granie Ba$nji 24 Lipca: W dńiw '24bs/ms; 
| przybył na stację Kostannica oddział ludzi, któ- 
rzy po bitwie pod Daham w:Kroacji: tureckićj, x 


przeszli przez rzekę Unna, ischronili się do Karb 
stądt, zkąd odesłano ich pod eskortą do Dubiea. 


Oddział ten składał się z jednego wojewody, le+ 


karza, popa.i dwóch,urzędaików gminnych. któ- 


rzy wszyscy siedzieli na bardzo pięknych koniach 


i 177 innych ludzi.: W. Kostaniea dowiedzieśi 
| się oni, że w czasie krwawych wypadków 4 i 6 K- 
pea, rodziny ich schroniły się-w-lasy i szczęśliwie 
dostały się w dniu .8 na terrytorjum: austtjackie| 
do Podowa, gdzie pułk stojący: na-granicy ptzy- 
ja} je z największą  gościnnością.i odprowadził ja 
do Pętrinica. Ci którzy: pozostali. w tyle, zostali 
wymordowani bez.litości przez-miuzułmanów: Ten 
fakt potwierdzają Narodne. Novine. 

Co do bitwy którą. miąła miejsce: w 


ponieśli niezmierną: klęskę, Pierwsi pod-dowódz- 
twem beja Kulanowisk, znajdowali się: w liczbie 
3000, z których większa część jeżdców; chrześcja” 


tochwiłe wyprawiał *naszamku Brzeżańskim. 


Koci;koci w łapki, 


Da pam babką kaszki, ow s103 
v A.dziądek okraski, oii so! Y 
| kt ones „Oban changharosąo Po 
| -bśmiała się pusta dziewczyna, < 
wstęcejakby do dziecka, nosz me 

kach; 00 było jeszcze 6 tyle $ pet VORES! 
leże przed! nią stał młodziań prawie ogro- 
mny wzrostem, już pod | 

tego i w oficerskim munCUrZOw. 1 oi vioo; 

| Więc, tedy wszyscy Się śmięli.m— a Jerzy 
juzi nie wiedział sam, © 
>atrząc natę czarnoxiężnieę; która.całą prze- 


pędraczek igrał z maleńką Zofją:poBrzeżań: 
skiego zamku komnatach... —— — 


r 


śmieszniejszem, , 


Dohdno; 
| dowiadujemy się, żę turey w attąku na chrześcjan: 


nie korzystając :z natury polą bitwy; walczyli nie ; 


kowicz krakowski, który takie zabawne kro*' 


Agdzie to już teraz 'te'czasy! czy pamięta je- 
| | soseo $zeze pan Jerzy te! nasz rozmaite figielki? o. 
właśnie głos zabrać, | panat OJHdDRO4 
kajaalia des hab al im u3 „sbęń; 


właskając 
gó na rę- 


OD eae do. 


coby: miať mówić, boi 


trzeúb lat kilkunastu ubiegłych ojednem stoso 
wem tako całkowicie zmazała, jakby jój nie” 
gdy nie było; jakóś mu się dziwnie Zrobiło/oż;- 
|koło'sórca. Jużby był ehciał, żeby sig w 84-. 
mój rzóczy wróciły te czasy, kiedy sam mały; 


rame 


(Dalszy, ciąg nasiqpi).-— 


W. d. 21.i 22 b. m. dały sięsłyszćć strzały dzia- 
ło we, silnićj niż kiedykolwiek. Mówią, że chrze- 
ścjanie uderzyli znowu naobóz begów, pod okiem 
regularnych zolnierzy tureckich, którzy nie ujmu- 
jac. się za żadną. stroną, poprzestają na spokoj- 
nem przypatrywaniu się walce. 

Pułkownik austrjacki dowodzący na granicy, 
kazał swemu wojsku stanąć pod bronią. Nowe 
siły wyruszyły z Petrinia do Sava. (Le Nord) 


LISTY Z PODROZY 
ITI. 
l PRAGA 1 DREZNO. 

Dzięki Kurjerkowi Warszawskiemu, jesteśmy te- 
raz w Salzbrunn jak na przedmieścin kochanćj 
naszćj Warszawy, bo pomimo oddalenia,  trze- 
ciego dnia wiemy 'wszystkó'co' się w nićj dzieje. 
Dzięki Kurjerkowi, mogłem, w sam czas przybyć 
na świetną muzykalną uroczystość; obchodzona 
w. Pradze z powodu 50cio-letnićj rocznicy żało- 
żenia konserwatorjum. Postanowiwszy korzystać 
z każdéj okoliczności, któraby mi podała sposo- 
bność słyszenia czegóś niezwykłego, 6 czem tylko 
w Warszawie marzyć można, nie wahałem się na 
wiarę jedynie naszego dbrukowego pisemka (bo 
tutejsze niemieckie gazety ani słowa 6 tem nie 
wspomniały), puścić się w dósyć daleką podróż, 
z innych stron wprawdzie bardzo ciekawą i poe- 
tyczną, ale niepewną co do głównego celi, a co 
najważniejsza—kosztowną. Ale aulentes fortuna 
juvat, ja też nie namyślając się wiele, dnia 8 b. 
mr. wsiadłem do wagonu, nad ranem dnia nastę- 
pnego przez Drezno przeleciałem, a o godzinie 4ćj 
z południa byłem już w Pradze. 

Niewiem Jakiemi słowy opisać podróż moją 
przez saską*Szwajcarję; wzrok mój co chwila za- 
chwycał się cudownie piętrzącemi się skałami nad 
wężykowato płynącą Elbą, na którćj ruch pa- 
rowców: i innych wodnych statków, przekonywa 
o niezwykłem handlowem życiu tój najpiękniej: 
szćj prowincji królestwa saskiego i grańiczące- 
go z miem cesarstwa austrjackiego, a właściwie 
Czech: Każda piędź ziemi, każda gruppa niebo- 
tycznych skał' okrytych jodłowemii lub świerko- 
wemi laskami, kąpiąca się w rannćj ciepłem słoń- 
cem opromiebionćj atmosferze, przedstawia wi- 
dok tak uroczy, tak piękny, że ani pędzlem; ani 
piórem nikt tego wiernieodtworzyć nie jest w sta- 
nie. Zachwycona dusza wznosi się: mimowolnie 
do Tego wielkiego i potężnego artysty, co slo- 
wem swojem tyle skarbów przyrody zlał na ten 
świat ogromny, co go tak pięknymi i wspaniałym 
uczynił, a w dziękczynnćj modlitwie, przejęta u- 
wielbieniem dla Jego niepojętćj Istoty, korzy się, 
widząc nicość swoją w obec tyla cudów nagro- 
madzonych skinieniem wszechwładnćj woli. 

O dziewięć mil od Drezna, wznosi się po pra- 
wój stronie drogi, Kónigstein, owa niezdobyta 
forteca, av zarazem pewne w godzinić niebezpie- 
czeństwa dła saskich monarchów 'i ich skarbów 
schronienie; Dalój zaś o mil kilka; uroczy kraj 
ezeski, z pięknie i starannie uprawioną pomiędzy 
górami ziemią; z licznemi, w gruzy rozwalonemi, 
a przez dawnych feodalnych panów na stromych 
skałach pozakładanemi zamczyskani. Wszystko 
to aż: do: mjścia Mołdawy, która na kilka mil 
przed, Pragą. łączy swe żółte wody: z czystą, na 
kamiennym. gruncie płynącą Elbą, przedstawia 
widok nadzwyczajnie piękny i pełen historyczne- 
go znaczenia. Co mi się w Czechach najwięcej 
podobało i czego napróżno. się w Niemczech wy- 
gląda, to wielka obfitość porozstawianych po po- 
lach figur z wyobrażeniem Męki Zbawiciela, po- 
sągów Boga Rodzicy lub świętego Jana. Często 
w pośród uprawnych zbożem zagonów, wznosi 
się krzyż, świadek gorącćj wiary, ufności i miło- 
ści. tutejszego rolnika dla Zbawiciela świata. Ale 
najpoetyczniejszym ze wszystkich widokiem, u- 
derzającym z mistycznój strony na podnieconą 
pięknością natury wyobraźnię podróżnika, Są o- 
we nadzwyczajnie wysokie, podobne do głów cu- 
kru góry, na których lud miejscowy od niepą- 
miętnych czasów popostawiał ogromne krzyże, 

otnie, majestatyczny ten. i ‘pełen niewysłowio- 
nego uroku widok, przejmuje cię jakiemś-uczu- 
sem trwogi, pokory i uwielbienia. Nieraz dwa i 

są krzyżę ujrzóć można obok siebie, wzńoszące 

m pag obłokami prawie, a na chwilę zdaje ci się, 

iZ widzisa Golgotę! że niepojętą siłą, dusza two- 

jarana się do miejsca męki Boga-człowieka! 

i aade LUONNE oderwać wzroku, bo dla 
5 Janina, te święte godła są jakby | 


W Drukarni J 
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magnesem, wiecznie w jedną stronętęskniącą du- 
szę przyciągającym, 

Liczne zamki warowne, ciche świadki przemo- 
cy, wrzącego i okrutnego fanatyzmu, lub czaso- 


we zapory ginącćj narodowości i rozpaczliwego. 


upadku uiegdyś potężnego i ukształconego ple- 
mienia Słowiańszczyzny, tysiącami wspomnień 
przygniatają i zasmucają umysł podróżnika.. Gdzież 
się podziały owe hufce Taborytów, gromiące fa- 
langi germańskich Cezarów, co, ożywiały , zwy- 
cięzkiemi odgłosy szczyty tych. gór, pokrytych 
dzisiaj gruzami na pół rozwalonych baszt fortecz- 
nych; gdzie ci dumni panowie, co wewnętrznemi 
niezgodami targani, na pograniczach swych. zie- 
mie zębatemi murami jak chciwe łupieztwa wilki 
kły sobie pokazywali, warcząc i grożące zdaleka; 
gdzie wy....! 

Niestety, wszystko to przepadło. Nieubłagąny 
ząb.czasu i gorszy jeszcze od niego pierwiastek, 
z dniem każdym niszczy i zaciera ślady waszćj 
przeszłości. Obok was powstają wśrod gładko 
zabudowanych wiosek, nowe dziwnego a nieraz 
szpetnego smaku pałace; właściciele zaś ich, owi 
Lobkowitze, Kińscy, Wallensteiny i t. p. w Wie- 
dniu pędzą pełne pozornego przepychu, „spokoj- 
ne i — gnuśne życie! 

Takiemi to myślami przejmowany, na widok 
tego niesłychanie zajmującego kraju, szybko przy- 
byłem do Pragi. 

Tutaj znowu kaźdy stary gmach, tysiące zaj- 
mujących szczegółów uprzytomniał; chciałem ca- 
łe miasto obiedz i poznać niecierpliwie, ale godzi- 
na wielkiego koncertu się zbliżała, miano wyko- 
nać: Setny psalm Haendla, Dziewiątą symfonję 
z chórami Beethowena, uwerturę z /phtgenjź Gli- 
cka, więc pomny dla czego przybyłem, z żalem 
na drugi dzień bliższe poznanie miasta odłożyć 
musiałem. 

Jężeli program sam z siebie budził we mnie wie- 


le bardzo ciekawości, za to wykonanie, pomimo. 


ogromnego obsadzenia orkiestry i śpiewaków, 
nie odznaczało się zbyt wielką dokładnością. Ow- 
szem, śpiewacy szczególnićj, nieosobliwie wywią- 
zali się ze swego zadania; rznięte tylko instru- 
menta, mianowicie skrzypce w ilości $0 smycz- 
ków i kontrabassy których było dwunastu, szły 


| dobrze i z wzorową jednością strychów. O sa- 


mych kompozycjach niewiele mogę na ten raz 
powiedzićć; są to utwory wielkie myśłą i formą, 
arcydzieła sztuki muzycznćj, więc analizą tako- 
wych nie może być dokonaną w kilku słowach. 
W przyszłych ,„Przeglądach muzycznych* czytel- 
nicy Kroniki nieraz. zapewne usłyszą więcćjszcze- 
gółowe o tych dziełach wzmianki; zresztą, cie- 
kawszych odsyłam do Ruchu muzycznego, gdzie 
obszerniejsze o tym pamiętnym dla Prażan kon- 
cercie, znajdą sprawozdanie. 

Na drugi dzień o godzinie 66j rano, wybiegłem 
juź z domu dla dokonania przeglądu miasta. Naj- 
pierwszym pomnikiem, zalecającym się staroży- 
tnością architektury i waźnością wspomnień hi- 
storycznych grodu, jest ratusz. Obszerne i wspa- 
niale sklepione sale, zawierają dosyć pamiątek, 
lecz po Hussytach, oprócz kilku gatunków za- 
bójczćj broni, niewiele się zachowało. Pokazywa- 
no mi okna, z których niegdyś rozhukani fanaty- 
zmem mieszkańcy, trzech radców na ziemię wy- 
rzucili; po jednym z nich, którego nazwiska w tej 
chwili przypomnićć sobie nie mogę; a żyjącym 
Jeszcze późnićj lat kilkanaście, zostało wiele pa-: 
miątek w katedrze, gdzie zresztą wszyscy: trzój 
razem w oddzielnćj kaplicy: zostali pochowani. 
Ciekawą jest także kaplica owego ratusza, z mę- 
czeńskićj śmierci dwudziestu przedniejszych pa- 
nów czeskich, straconych w. oknie na i WSE 
wanym umyślnie szafocie przez cesarza Fryde- 
ryka; ciała ich pogrzebane zostały w rynku przed 
ratuszem. | 

Sławny i piękny most, pamiętny strąceniem 
z niego. do Mołdawy św. Jana z Nepomuk,* na 
rozkaz króla Wacława, za to, iż świętobliwy ten 


obchodzenie się z świątynią Szwedów w, czasie! 
wojny trzydziesto-letnićj, ani nakoniec szturmo- 
wanie i wrzucenie do nićj tysiąca armatnich kul 
przez. Fryderyka Wielkiego, ; nie mogły twardych 
i przepysznych murów, zawierających tyle rozli- 
cznych skarbów historycznych, zniszczyć. "Tylko 
starożytne grobowce pierwotaych królów cze 
skich, przez nienawistne szwedzkie żołdactwo po- 
przetrącane zostały. Wielkiei okazałe okna, zdru- 
zgotane od kul bohatera siedmio-letnićj wojny, 
ponaprawiano, tak że dziś trudno, dopatrzyć śla- 
du dawnego zniszczenia. Lecz wszelkie. inne pa- 
miątki, a mianowicie groby królów, stojące w po- 
środku kościoła, z pysznego  karraryjskiego mar- 
muru, gdzie spoczywają drogie wspomnieniami 


Czechom popioły Karola IV i innych władców, 


| tudzież szczątki kości Jagiellońskich córek, za- 


chowane.w zupełności, stanowią wielką wspania- 
łćej katedry ozdobę. Dziwnem zrządzeniem lo- 
su, a raczćj. widoczną opieką Boską, zwłoki 
św. Jana zawarte w pyszućj z szczerego. srebra 
trumnie i z innemi przyborami, jako to:. natural- 
nćj wielkości aniołami, ogromnemi' świecznikąmi 
tegoż samego kruszcu, w ilości 37 centnarów wa- 
i, ocalały do dnia dzisiejsze 


Ant. b. naczelnik powiatu 
z Drezna nr 625. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Lubomirska Zenejda xię- 
żna do ''gub. Wołyńskiej, 
Zachert Wilh. ob. do Zgie- 
rza. Korybut- Daszkiewicz: 
Teresa oby. do Ostendy, 
Wołowski Konrad student 
moskiewskiego uniwersy- 
tetu do Salzbruna, Woło» 
wski Jan rzeczy. radca sta~ 
nu naczelny prokurator 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 

Bogusławski Konrad ob. 
z Stoku nr 626, Bułhak 
Rafał oby. ż Brześcia Lit. 
nr 604, Ciecierski “Stefan 
ob. z Ciechanowea nr 613, 
Chądzyński Medard' ob: z 
Oleśnik «nr 625, Celiński 
Konst, oby. z Paprotni nr 
584, Glinka. Mikołaj ob,:z 
Szcząwina nr 570, xiądz 
Kuliński Tomasz kanonik 
z Kielc nr 646, Klimkie- 
wicz Pantaleon oby. z Żu-. 9go departamentu rządzą- 
kowa nr 584, Dąbrowski cego senatu do Karlsbad, 

— Wczoraj odpłynęło w górę rzeki *Wisły, stat- 
kiem parowym Narew osób 24, a na dół statkiem Nie- 
men osób 26, przypłyńęło zaś z góry statkiem Pilicą 
osób 12, a z dółu statkiem Płock osób 28. 


HUBS GIKŁEDW WARSZAWSIANEJ. . 
dnia 7 Sierpnia 1858 roku. 
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